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Ceny ogłoszeń: Na 1-ej 
stronie wiersz petito- 
wy. . . . mk. 30— 
na III stronie mk. 25— 
na IV stronie mk. 20— 
nadesłane za 
garmontowy mk. 50— 
Drobne ogłoszenia poj 
mk, 1.50za wyraz, Naj-} 
mniejsze drobne ogło-| 
szenie mk, 15. 


|Za terminowy druk ogło- | 
szeń redakcja nie edpo- ý 
wiada. 


Redakcja i Administracja 
| mieszczą się pod JE 4. 
przy ulicy Starososno=| 
wieckiej w Sosnowcu. | 


wiersz iý. 


Dąbrowa — Będzin — Sosńowieć. 


s 


Cena numeru mk. 5. 


Sobota 2 kwietnia 1921 roku. 


Dziennik polityczny, społeczny I literacki, 


UWAGA! 


UWAGA: 


P. T. Kupcy i 


„AUTO-STAR 


odbioru. 
Wszystkie samochody na pełnych obręczach gumowych. Gwarancja fa- 
„bryczna na przciąg sześciu miesięcy. — Na składzie wszelkie przybory i 


części składowe do samochodów. 


Niemieckie 


Jesteśmy obecnie świad- 
kami niezmiernie ciekawej 
gry, prowadzonej przez rząd 
niemiecki na terenie mię- 
dzynarodowej polityki. Nosi 
ona wszelkie znamiona nie- 
mieckiej strategji Ludendor- 
fów i Hindenburgów, a więc, 
zbiera siły w jednym miej- 
scu w tajemnicy przed nie- 
przyjacielem, by nagle i 
niespodzianie uderzyć w naj- 
słabsze miejsce przeciwnika, 
to znów próbuje lokalnych 
uderzeń na całym froncie, 
by nieprzyjaciela zdezorjen- 
tować, a co za tym idzie, 
wybadać jego słabą stronę, 
przenosi akcję na tyły nie- 
przyjaciela i wreszcie usi- 
łuje wbijać kliny - między 


"poszczególne części frontu 


koalicyjnego, chcąc od we- 


— wnątrz złamać jego spoistość. 
gwiad- 
de- starc 


Pokój został wreszcie zawarty! 


Wracają do swych normalnych przedsiębiorstw przedwojennych 


- „Nie używajmy więcej dla reklamy kosztownych dziś gukin, w 
postaci okólników, cenników, ofert i t. p ; ich miejsce o 7 
taniej i skuteczniej 
zajmą dziś ogłoszenia w pismach, czytanych przez wszystkie 
zainteresowane sfery handlowe w całej Rzeczypospol. Polskiej. 
Wybór pisma i efaktowny tekst 
wskaże i zredaguje bezpłatnie, wzgl. przyjmie po cenach redak. 


Biuro dzienników i Ogłoszeń I. KOKOTEK, Będzin, 


Małachowskiego 35. 
CUPMAAT SK TOORA BYE. GRA 


s KRAKÓW, Sławkowska 32, Tel. 1500 
Adres telegraficzny: „AUTOSTAR* 


100 — SAMOCHODÓW — 100 


ciężarowych 3—5 ton pierwszorzędnych fabryk, jak: „BENZ GAGENAU*, 
„HORCH”, „OPEL“, VOMAG" etc. Natychmiast ze składu w Krakowie do 


Dziś otwarcie 
Warszawskiej Cukierni i Restauracji 


Spółki pracowników restauracyjnych. Bufet obficie zaopatrzony w 
różne napoje i zakąski, kuchnia smaczna, pod kierunkiem kuch- 
mistrzy byłych udziałowców hotelu angielskiego w Warszawie. 


. Wieczorem od godź. 7 koncert znakomitego „Trio“ 


przemysłowcy. 


proc. 


kontrminy. 


= i 
Sosnowiec, 2 kwietnia, ` 


rzeń na całej liaji frontu, 
owych próbnych balonów, 
*napełnionych gazami trują- 


cymi, które tylko czekają “ 
na hasło z głównej kwate-. 


ry, aby w tym czy innym 
punkcie rozpocząć swe śmier- 
cionośne działanie. |Jest to 
okres drugi, okres niejako 
wypoczynkowy na pozór, 
owa minuta oddechu. ~+ 
Pierwszy okres ofensy- 
wy, uderzenie en masse, z 
czoła, zawiodło: fatalnie. 
Uderzeniem owym, były 
kontrpropozycje niemieckich 
delegatów na konferencji 
londyńskiej. Zdawało się 
bowiem niemcom, iż traktat 
wersalski, z którego kpią 
sobie w żywe Oczy, jest już 
tak dostatecznie podmino- 
wany przez tarcia franko- 
angielsko-włoskie i desinte- 
ressement Ameryki, iż wy- 


324 = 


zy jeden mocny cios, 
sko; ca Ay: p 5 7 


UWAGA! 


aby primo, pogłębić różnicę 
zdań między Francją a An- 
glia, w kierunku wykonania 

lauzul traktatowych, wyka- 
zać Anglji, iż ta niema in- 
teresu w osłabianiu gospo- 
darczym Niemiec, izolować 
Francję, w jej nieprzejedna- 
'nym jakoby- stanowisku, a 
secundo, przemycić naresz- 
cie chyłkiem zasadę naru- 
szalności i rewizji traktatu. 

Cios jednak trafił w pró- 
żnię i wywołał zjawiska 
wręcz odwrotne od zamie- 
rzeń niemieckich, Front ko- 
alicyjniy stężał znakomicie 
po londyńskiej konferencji. 
Zrozumiano bowiem w głó- 
wnej kwaterze: koalicyjnej, 
iż jeszcze jedno jedyne u- 
stępstwo na rzecz Niemiec, 
a wojna będzie przegraną. 
I dlatego ruszyły dywizje 


„ koalicyjne w głąb Niemiec. 


Po owej pierwszej sromo- 
tnej klęsce, niemcy, masku- 
jąc porażkę mnóstwem bom- 
bastycznych frazesów, skur- 
czyły się do nowego skoku, 
przyczaiły się niejako we- 
wnętrznie, badając, wypu- 
kując koalicyjny front spo- 
radycznie, to tu, to tam. 

Przyszedł plebiscyt gór- 
nośląski, na który niemcy 
przerzacili wszystkie rezer- 
wy. A więc starym, wy- 
próbowanym tylekroć spo- 
sobem, niemcy, z jednej 
strony, uczynili wszystko, 
co możliwe, aby wynik ple- 
biscytu sfałszować za pomo- 
cą band stosstruplerów, te- 
roryzujących polską ludność, 
za pomocą szeroko Uupra- 
wianego przekupstwa, fabry- 


kowania nieboszczyków, na- 
jazdu emigrantów, niczym 


nie związanych z terenem 
plebiscytowym, a z drugiej 
strony rząd i prasa nie- 
miecka na jedną komendę 
zaczęła krzyczeć, iż to po- 
lacy fałszują i gwałcą w 
ohydny sposób wolność gło- 
sowania. I teraz rozpoczy- 
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na się sżereg typowych, 
prędkich uderzeń à la Lu- 
dendorf, | 

Na pierwszy ogień idzie 
sprawa odszkodowania. 
Niemcy nie zapłacą, nie 
mogą wprost, mimo najlep- 
szych chęci zapłacić, jeśli 
Górny Sląsk nie pozostanie 
przy nich. Muszą za wszel- 
ką cenę stworzyć junctim 
między pozostawieniem Slą- 
ska a wypłatą. Przegrywają 
jednak. Eksperci nietylko 
francuscy, lecz i angielscy, 
udowadniają im niezbicie, 
że w urzędowo obliczonym 
majątku niemieckim w ro- 
ku 1913 G. Sląsk stanowił 
zaledwie niecałe półtora 
procent, a dzisiaj, przy stra; 
cie Alzacji, Lotaryngji i pro- 
wincji polskich, stanowi okọ- 
ło trzy procent. Jest to 
więc strata tak mała, że nie 
pogarsza absolutnie zdolno- 
Ści płatniczych Niemiec w 
stosunku do koalicji. 

Następuje więc drugie 
uderzenie. Pada hasło ze 
strony niemieckiej, niepo- 
dzielności G. Sląska. Mo- 
tywy tego hasła są na pozór 
słuszne: ilość głosów pa- 
dłych za niemcami jest da- 
leko większą od głosów poł- 
skich, ergo, kraj jest w 
większości niemieckim, se- 
cundo, : G. Sląsk stanowi 
jednostkę dla siebie, której 
nie można rozerwać. 


Dlaczego?—pyta jednak- 
że gen. Le Rond, a za nim 
koalicja. Trakfat mówi naj- 
wyraźniej, że decyduje ilość 
gmin, a nie głosów i z gó- 
ry przewiduje w oznaczo- 
nym terminie podział kra- 
ju, według wyniku-głosowa- 
nia i na mocy uwzględnie- 
nia warunków  geograłicz- 
nychiekonomicznych. Niem- 
cy przegrywają więc i tutaj, 
gdyż Sląsk będzie najpraw- 
dopodobniej podzielony. Nie- 
zmordowanie jednakże ata- 
kują dalej. Wywołują roz- 
ruchy na Sląsku, bandy nie- 
mieckie mordują polaków, 
równocześnie zaś rząd nie- 
miecki oskarża polaków: 
przed koalicją, iż to oni te- 
roryzują spokojną ludność 
niemiecką z powodu prze- 
granego jakoby plebiscytu. 
Jednakże stan  oblężenua, 
zaprowądzony przez komi- 
sję sojuszniczą, ochładza ich 
nieco w zapale, a badania 
przeprowadzano dowodzą 
perfidnej gry niemieckiej. 

Niemcy rzucają więc ha- 
sło sabotażu. Z: jednej stro- 
ny dyrektorzy kopalń iko- 
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Rok XII. 


Iskra“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 


| Z odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100 


Z przesyłką pocztową 
j mk, 125 miesięcznie. 


j Oddziały własne: W Będzi- | 
nie ul. Małachowskiego | 
9, w Dąbrowie ul. Sien- | 
kiewicza. 6. Telefon 73. 


lei górnośląskich odmawiają 
na konferencji w  Katowi- 
cach delegatom komisji mię- 
dzysojuszniczej współpracy 
celem normalnego funkcjo- 
nowania życia przemysło- 
wego, zatrzymują ' kopalnie 
i huty z obawy jakoby przed 
polskim terrorem, z drugiej 
zaś prowokują polskich ró- 
botników do czynnych wy- 
stąpień. A w zanadrzu mają 
ukrytą groźbę wysadzenia 
kopalń i hut w powietrze. 
Notabene, gdyby miało do 
tego dojść, winę zwalą na 
polski teror. _ Wysuwają 
następnie grubą Bertę, stra- 
sząc koalicję, iż Sląsk przy 
polskiej gospodarce straci 
na produkcji o jakie dwie 
trzecie, co wstrząsnie ró- 
wnowagą ekonomiczną ca- 
łej Europy. Wszystkie te 
jednakże misterne sztychy 
mają tę wadę, że są „made 
in Germany*-i jako takie 
znane ze swej tandety i 
obłudy. Słowem, Niemcy 
widzą, że front górnośląski 
trzeszczy dla nich złowrogo. 
Przerzucają więc w ostat- 
nich dniach uderzenie na 
inne miejsce. i 

I oto, jak za dotknięciem cza- 
rodziejskiej różdżki, rozpoczynają 
się w Niemczech rozruchy komu- 
nistyczne. Slepy nie dojrzy, że 
rząd niemiecki rozmyślnie nie 
tłumi tych rozruchów ze wzglę- 
dów politycznych. Kto wie, czy 
ich nawet sam, w porozumieniu 
z Moskwą, nie inscenizuje, I tu 
rozpoczyna się majstersztyk stra- 
tegji niemieckiej. Policja i reich- 
swera tłumi jakoby z enes.. 
ruch powstańczy komunistów 
rząd krzyczy do koalicji, że **. 
może rozbroić reszty wojsk 
gdyż położen'e wewnętrzne paj- 
stwa na to nie pozwała, a rów= 
nocześnie mruga jednym okiem 
znacząco w stronę Moskwy, 
oczekując stamtąd pomocy. Partje 
prawicowe zarzucają rządowi, że 
jest bezsilny i mało energiczny 
w stosunku do komunistów, nie- 
zawiśli wrzeszczą, że rząd gnębi 
robotników, że jest tyranem it. d. 
ajenci zaś rządowi niemieccy 
rzucają złoto niemieckie w sze- 
regi komunistów francuskich, an- 
gielskich i włoskich, by ci roz- 
poczęli ofensywę na tyłach ko- 
alicji. A gdzieś w ustroniu „do- 
bry bóg niemiecki", czyli banda 
militarnej reakcji prusk ej, z ge- 
nerałami, profesorami i pastora- 


mi na czele, zaciera ręce z ra: 


dości i 
momentu. 


Im gorzej, tym lepiej! pada 
ciche, tajemnicze hasło. Rzuca 
się stosy broszur komunistycz= 
nych w szeregi wojsk okupacyj- 
nych, probuje się zdemoralizo- 
wać żołnierza koalicyjnego, a 
równocześnie ta sama drukarnia 
wzywa wszystkich wiernych sy- 
nów ojczyzny niemieckiej do 
oporu przeciw najeźdźcom i wy- 
syła grzeczne pokorne noty do 


czeka odpowiedniego 
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szą niż reszta stanu. 


wiatów wiejskich. 


P NA ENS EANAN 


Paryża i Londynu o niemożno- 
ści płacenia... Niemiecki Michel 
czeka więc tylko odpowiedniego 
momentu i wypukuje front nie- 
przyjacielski. 

Widzimy tedy jasno, że wojna 
światowa nie wpłynęła w niczem 
na zmianę psychiki i metod pru- 


( skiego junkra. 


Leży w interesie całej ludzko- 
ści zgnieść raz na zawsze wszel- 


kie próby ofensywne panów Lu- 
dendorfów, wszelkie zakusy im- 
perjalistyczne panów Stinnerów, 
wyrwać z korzeniem ideę prusa- 
ctwa z mózgów niemieckich, 
gdyż inaczej przeciętny, wolny 
obywatel Europy, może zapytać: 
Panowie! kto właściwie wygrał 
wojnę światową? 

i Sep. 


Po plebiseyeie 


Prawda o Górnym Śląsku. 


Pod tym tytułem podaie pa- 
ryskie wydanie „New York 
Heralda* następujące uwagi: 

Zdaje się, że niema już chy- 
ba żadnej wątpliwości, iż wo- 
bec wyniku głosowania Niem- 
com przypadnie część Górne- 
go Sląska, ale tylko |część. 
Podczas gdy znaczna więk: 
szość głosów, przeważnie w 
miastach padła za Niemcami, 
wiejskie okręgi, szczególnie w 
obszarze górniczym, ciężko za- 
ważyły przeciw nim.  Albe- 
wiem Niemcy uzyskały tam 
tylko 94 z 556 gmín, a reszta, 


462, oświadczyła się za Pol- 
ską. 

W słusznym zrozumieniu 
zasady stanowienia o sobie 


ludności ten stan rzeczy upe- 
wnia do przyznania całego ob- 
szaru Polsce, wszelkie odmien- 
ne dowodzenia łatwo ode- 
przeć. 


" Proszę wziąć jako przykład 
stap nowojorski. Miasto No- 
wy York ma ludność liczniej- 
A któż- 
by chciał twierdzić, że jeśli 
miasto Nowy York pragnełoby 
zmienić swą przynależność 
polityczną, mogłoby to uczy- 
nić bez wyraźnej zgody po- 
Powiaty 
wiejskie, a nawet gminy są 
dopiero w ścisłym słowa zna- 


czeniu jednostkami politycz- 
nymi. 
b Tak też przedstawia się 


sprawa gmin na Góroym Slą- 
sku. Gdy chodzi o rozstrzy» 
gnięcie sprawy tego rodzaju, 


Sosnowiec, 2 kwietnia. 


to, podobnie jak w razie po- 
prawek do konstytucji Stanów 
Zjednoczonych lub wyboru 
prezydenta, większe znaczenie 
przyznać należy większości 
jednostek politycznych, niź 
ogólnej większości obywateli. 
Otóż na Górnym Sląsku ogól- 
na większość obywateli oka- 
zała się zaacznie słabszą, niż 
N:emcy sobie wyliczyli, a tym- 
czasem większość jednostek 
politycznych za Polską jest 
stosunkowo ogromna. 


Również i inae twierdzenia, 
którymi Niemcy przeważnie 
uzasadniały swe żącania Gór- 
nego Sląska, są stanowczo fał- 
szywe. 


Niemcy tak dalece nie zubo- 
żeją przez stratę Górnego Slą- 
ska, że mimo to pozostaną naj- 
bogatszym w węgiel krajem 
Europy, mając nadwyżki 40 i 
pół miljona ton więcej niż 
Anglja, a 212 í pół miljona 
ton więcej niż Francja. Ich 
zapas podziemny węgla jest o 

2 miljonów ton większy niż 
rancji, Aoglji i Belgji razem. 

Ludność Górnego Sląska 
stanowiła 3 proc. całej ludno- 
ści Niemiec. Ale rząd ścią- 
gał z niej tylko 1 i pół proc. 
nie spełoa ogólnej sumy po- 
datków . bezpośrednich. To 
wskazuje, zgodnie z.ianymi 
względami, że Górny Sląsk 
był mniej wyzyskany niż in- 
ne okolice podobne, dla tej 
prostej przyczyny, że jest on 
przyrodzonym uzupełnieniem 
rynku polskiego. 


Przed wznowieniem sesji sejmu. 


Kiedy sejm się rozwiąże | 


„Kur. Polski* podaje nastę- 
pujące informacje o rozwiąza- 
niu sejmu i prac, które sejm 
musi przedtym wykonać. Po- 
wtarzamy je poniżej dosłownie: 

„Pomimo ferji wielkanocnych 
wielu posłów pozostało w „War 
szawie;jestto podobno w związ- 
ku z przygotowaniami do prac 
nadchodzącej sesji sejmowej, 
czynionymi w kołach posel- 
skich. Skorzystałem ze sprzy- 
jającej tej okoliczności i za- 
siągnąłem informacji co do 
przewidywanego planu prac 
ostatniej sesji sejmu ustawo- 
dawczego, oraz spodziewanego 
terminu rozwiązania sejmu, 

Otóż, według opinji przed- 
stawicieli większości klubów, 
nadchodząca sesja będzie nale- 
żała niewątpliwie do najpraco- 
witszych,, gdyż przed rozwią« 
zaniem sejmu bardzo wiele 
spraw będzie musiało być za- 
łatwionych, przyczym pożąda- 
ne jest, aby najpoźaiej pod 
koniec lipca nasw. ło rozwią- 
zanie sejmu i ct. szenie tel- 
minu wyborów do p'erwszego 
w odrodzonym państwie sejmu 
konstytucyjuego i senatu. 
konieczności tej zdają sobie 
sprawę prezydja wszystkich 
klubów — oświadczył mi przed- 


by ludowe, 


co musi jeszcze załatwić ? 


Dąbrowa, 2 kwietnia. 


czego za pewnik prawie uwa- 
ż Ć należy, że sejm obecny 
rozwiązany będzie najpóźciej 
w końcu lipca, a wybory na- 
stępne odbędą się w pierwszej 
połowie listopada. 

Przez czas trzech do trzech 
i pół miesięcy ostatniej sesji 
sejmu ustawodawczego nie- 
odwołalnie załatwióne być mu- 
szą następujące sprowy: bud- 
żet, plan aprowizacyjny na no- 
wy okres, ordynacje wyborcze 
do obu izb, ustawowe uzupeł- 
nienie artykułu konstvtucji o 
wyborze prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, ratyfikacja pokoju 
w Rydze, przyjęcie przez sejm 
umów gospodarczych, zawar- 
tych ostatnio przez rząd pol- 
szi z rządami innych państw i 
wreszcie ustawowe uzupełaie- 
nie niektórych artykułów kon- 
stytucji, dotyczących prawno- 
administracyjoych norm we- 
wnętrznego ustroju państwa. 

Poza tymi zasadniczymi spra- 
wami, bez których załatwienia 
sejm nie może być rozwiąza- 
ny, niektóre frakcje wystąpią 
z projektami praw i będą się 
domagały ich uchwalenia. Klu- 
zaś będą dążyły 
do pchnięcia zdecydowanie na- 
przód sprawy realizacji refor- 


 stawiciel jednej z najwpły- my rolnej”. 
wowszych frakcji, — wobec 
—————— 
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Zaprzysiężenie konstytucji 


4 


na Jasnej Górze. 
Uroczystość 3-go maja. 


Warszawa, 1 kwietnia. 


(Przez telefon.) 


Korespondent „lskry* do- 
wiaduje się ze źródła wiaro- 
godnego, że w dniu 3 maja 
edbędzie się na Jasnej Górze 
wielka uroczystość zaprzysię- 


żenia nowej konstytucji. 

W dniu tym przybędą do 
Częstochowy naczeloik pań- 
stwa, sejm i rząd, 


Udział Polski w akcji 


przeciw Niemcom. 
Idzie o sankcje ekonomiczne. 


"Warszawa, 1 kwietnia. 


(Przez telefon.) 


Rząd polski otrzymał od 
mocarstw ententy zapytanie, 
czy pizyłączy aię do sankcji 
ekonomicznych, przedsięwzię- 
tych w stosunku do Niemiec. 
Chodzi mianowicie o nałoże- 
nie 50.procentowego podatku 
od towarów wywożonych z 


Niemiec, 

Rząd polski na razie nie dał 
odpowiedzi, lecz zawiadomił, 
że sprawy tej nie jest mocen 
rożstrzygnąć bez sejmu, do 
którego kompetencji sprawy 
tego rodzaju należa, 


Rekwizycja mieszkań ustaje. 


Ustawy odnośnej nie prolongowano. 


Warszawa, 1 kwietnia. 


(Przez telefon.) 


Ustawa kwaterunkowa, na 
mocy której władze wojskowe 
i komunałne rekwirowały mie- 
szkania dla wojska, upada z 


dniem 8 b. m. ponieważ nie 
wniesiono w swoim czasie 
prolongaty tej ustawy do 
sejmu. 


Z rady miejskiej 
m. Sosnowca. 


Sprawa przeniesienia sądu okr. do Piotrkowa. — Pod- 
wyższenie opłaty za ubój. — Podatek od mieszkań. — 
Walka z alkoholizmem. . 


Czwartkowe posiedzenie zwo- 
łane na godz. 6 wiecz. rozpo- 
częło się dopiero o godz. 7 i 
pół wieczorem, skutkiem opóź- 
niania się naszych ojców mis- 
sta. W posiedzeniu brało u- 
udział 81 radnych, a pozosta- 
łych 11 było nieobecnych; więk- 
szość z nich wcale nie nade- 
słała żadnego usprawiedliwie- 
nia. 

Obrady prowadził prezes dr. 
Zahorski, który zawiadomił, 
że radny Maślankiewicz zrzekł 
się mandatu, następcą jego 
został p. Buchacz, oraz, źe rad- 
ny Berek Tencer utracił swój 
mandat z powodu nie brania 


. udziału w posiedzeniach w cią- 


gu 3 miesięcy i następcą zo- 
stał p. Sabbataj Wejs, 

Sekretarz prezydjum r. m. r. 
Barański odczytał szereg ko- 
respondencji, nadesłavych do 
rady; odesłano je do odpo- 
wiednich komisji. 

Z kolei zabierając głosprezy- 
dent miasta» T. Niernsee, za- 
wiadomił, że ministerjum skót- 
bu i sprawiedliwości powzięły 
decyzję zniesienia sądów okrę- 
gowych w Sosnowcu i w Czę- 
stochowie. Mag'strat, nie: mo- 
gąc się zgodzić na likwidację 
sądu okręgowego w Sosnow- 
cu i przeniesienia do Piotrko- 
wa, poczynił starania, ażeby 
wspomniane ministerja cofsęły 
swoją decyzję. Bezełoczaie 
wysłał protestującą depeszę, a 
w krótkim czasie wyśle wy- 
czerpujący  memorjeł w tej 
sprawie, po zasięgnięciu mia: 
rodajpych opinji. Będąc zdania, 


że r. m. również mus! uważać 


za konieczne utrzywacie sądu 
okręgowego w Susaow6v, prc- 
sił zebranych radnych © po- 
parcie akcj! magistratu. Rada, 
przychylając się do stanowia- 
ka magistratu, uchwaliła wys- 
łać bezwłocznie  piotestującą 


Sosnowiec, 2 kwietnia. 


depeszę i wyłoniła zaraz z po- 
śród siebie skład komisji re- 
dakcyjnej. Przed końcem po» 
siedzenia została uchwalona 
jednogłośnie protestująca de- 
pesza następującej treści: 


„Zważywszy, że Zagłębie Dą- 
browskie, licząc z górą pół mil- 
jona mieszkańców, należy do 
najwięcej uprawnionych okolic 
państwa, że potrzeba sądu 
okręgowego w Sosnowcu, wła- 
śnie w Zagłębiu, jest wyższą, 
niż w innych okolicach, że lud- 
ność Zagłębia nie powinna być 
narażona na załatwianie inte- 


Od środy 30-go 
marca do 3-go 
kwietnia 1921 r. 


ANONS! 


„SFINKS' 
„Za podszeptem szału” 


włoski dramat w 6-ciu częściach w roli głównej 
Franciszka Bertini. 


Od 4-go kwietnia. 


„JEJ BŁĘDNY KROK* 


obraz wytwórni B-cia PATHE w Paryżu. 


resów sądowych w odległych 
od Zagłębia punktach, rada 
miejska uchwala zwrócić się 
telegraf.cznie do ministerjum 
sprawiedliwości i m. skarbu z 
prośbą o wstrzymanie decyzji 
przeniesienia sądu okręgowe- 
go z Sosaowca do Piotrkowa. 
Wyczerpujący memorjał bę- 
dzie niezwłocznie przez magi- 
strat nadesłany“. i: 

Pierwszy puakt obrad refe- 
rował przewodniczący komisji 
skarbowej, r. Wieczorek, i po- 
czynił pewne, poprawki we 
wniosku magistratu w sprawie 
pobierania opłat na rzecz mia- 
sta za ubój rogacizny i niero- 
gacizny w rzeźni miejskiej, Ko- 
misjs jednogłośnie uchwaliła 
podnieść stawki czterokrotnie, 
a dzierżawę rzeźni sześciokrot. 
nie. W imieniu komisji prosił 
też o zatwierdzenie wniosku 
magistratu z zastrzeżeniem, że 
stawki będą obowiązywać 
dzierżawcę dopiero od chwili 
zawarcia nowego kontraktu. 
Wniosek magistratu w myśl 
wywodów referenta uchwalo= 
no jednogłośbie. 

Drugi punkt obrad również 
referował r. Wieczorek. Obra- 
dy, które rada uznała jako 
drugie czytanie, trwały nadz- 
wyczaj długo nad wnioskiem 
magistratu w sprawie uchwa- 
jenia statutu o podatku miesz- 
kaniowym na rzecz kasy miej- 
skiej. Złożono szereg różao- 
rodnych wniozkóry, które ko- 
misja skarbowa ma rozpatrzeć. 
Sprawa ta ze zrozumiałych po- 
wodów wywołała żywe zainte- 
resowanie większości radny sh, 
więc przy wygłaszaniu s 
ich wywodów, między przed- 
stawicielami klubów radziec- 
kich, wynikła też ostra wymia- 
na słów i wymwślań sobie od 
demagogów, Przewodniczący 
komisji skarbowej, widząc tę 
rozbieżność zapstryweń w spra- 
wie opodatkowania mieszkań, 
wypowiedział swój ża! pod a- 
dresem większości członków 
komisji, gdyż poprzednio na 3 
długich posiedzeniach komisji 
głosowali oni z pewnymi przy- 
jętymi poprawkami jednogłoś- 
nie za wnioskiem magistratu, 
dziś zdanie zupełnie zmienili. 

Z powodu późnej pory odło- 
żono do przyszłego posiedze- 
nia następne 4 punkty kolejne 
porządku obrad, a przystąpio- 
no odrazu do 7 i 8, ponieważ 
nie wymagały na uchwały wie- 
le czasu. 

Wybrano p. Bronisława Gar- 
lińskiego Da ławnika do Sądu 
pokoju, na miejsce ustępujące- 
go p. W. Kraupego. 

Nad wyborem 2-ch przedsta- 
wic eli do komisji walki zalkoho- 
lizmem ciekawie zachowali się 
panowie radni. Prezes r. m. w 
myśl postanowienia konwentu 
aenjorów zaproponował wy- 
branie do tej komisji rr. prof, 
Korzeniowski=go i dr. Ziele- 
niewskiego. Panowie ci zrze- 
kli się stanowczo przyjęcia 
mandatów, bo..' nie mogliby 


w SOSNOWCU. 


ANONS! 


= Od 29 marca do 4 kwietnia 1921 r. 


„s | RÓŻa 
Stambułu 


Wielki film egzotyczny w 5 cz. według operet- 
ki FallazFrancescą Massary 
w roli głównej. 


" Lazare. 


KINO 


Qaza 


Prawdziwa 
sensacja! 


Dziś i dni następne 
Potężny film! 


„Królowa Draga“ 
— czyli — 


„Krwawa noe w Serbii" 


Nastrojowa epope 
cji ser 


Anonsl 


Od poniedziałku 4 kwietnia na ekranie „OAZY* ukaże się obraz 


„20.000 mil żeglugi pod wodą” 


i Rekord techniki wojennej 
E Dramat wojenny w 6 cz. w wykonaniu najlepszych sił amerykańskich, w obra- 
zie tym widzimy zażarte walki łodzi podwodnych z okrętami wojennymi. 


Tylko dla dorosłych! 


historyczna z rewolu- 
kiej w 7 cz. 


Cud 
techniki I 


Baczność IP" NiE psuć Towaru, =" Baozmość! 


| 


SE a 

cm 93 w SOSNOWCU Modrze- || © | 
2 = „M. BERGMAN jowska 15 w podwórzu, 22 
Z% która przefasonowuje ti farbuje kapelusze słom- oe 
C kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne EB 
E 2 podług najnowszych modeli. Jako długoletni kuj. | 
Z fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych na 
di- i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 8 + 
Æ || kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- SK 
F3 — — rych żadna inna firma nie posiada. — — er | 


| 


być w zgodzie 7e swoimi za- 
sadami. Nie przyjęli” manda- 
tów też ani inni radpi, gdyż 
między nimi nie było ebsty- 
neptów. Chcąc uratować honor 
q. m., prezes dr. Zahorski sam 
zgodził się być owym przed- 
-«stawicielem do komisii walki 
2 alkoholizmem, a na 2 przed- 


LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY 


stawiciela uprosił wreszcie se. 
kretarza r. m., r. Barańskiego. 
A na zapytanie prezesa, czy 
rada zgadza się na ten wy- 
bór, wszyscy prawie chórem 
wyrazili swą zgodę. s 

Zakończono posiedzenie o g. 
11 w noty, 

AS. 


Kalendarzyk. 


Dziś Franciszka 
Jutro Ryszarda 
Wsch. słońca 5m. 38 
Zachód , 6 m. 31 


KRONIKA. 


Odczyt dra Falkow- 
skiego. W d.3 bm, tj. jutro 
o godz. 4 po południu w sali 
teatru popularnego przy ul. 
Kościelnej w Sosnowcu poseł 
„dr. Falkowski wygłosi odczyt 
o konstytucji 17 marca. O4- 
czyt przeznaczony jest dla in- 
teligencji, która (zapewne ze- 


Podpalaczka. 


POWIESŚC 
30. 


= Sędziowie jednomyślnie 
«uznają być winną oskarźoną 
potrójnej zbrodni: morder- 
stwa, kradzieży i podpalenia. 
*Większością głosów odrzuca” 
ją łagodzące okoliczność, eto- 
sując do obwiniorej artykuły 
prawa, Joanna Fortier skeza- 
„ją zostaje na ciężkie doży- 
wotnie więzienie. 


Usłyszawszy wyrok straszny, 
nieszczęsna padła bez zmy: 
słów, wydając okrzyk boleści. 
Musiano ją zanieść do Con- 
ciergerie, zkąd przewieziono 
ją wciąż bezprzytomną do 
szpitala w więzieniu Saint- 
Odzyskawszy czucie, 
wymawiała słowa i zdania bez 
związku.  Rozwingło się u 
piej gwałtowne zapalenie 
mózgu, zagrażające niebezpie- 
czeństwem jej życiu. 


* 

Garaud, którego 
jeszcze osłaniał bez 
yrok, wydany 
nic z 


J-kób 


z 


zajętych znoszeniem  pakun- 


chee skorzystać ze sposobno- 
ści zapoznania się z najnow- 
szymi zasadami rządów praw- 
dziwie demokratyczoych, uję- 
tych w ramy Daszej konstytu- 
cji. : s 

Z przemysłu drogo- 
ryjnego. W Bytomiu zostało 
założone towarzystwo akcyjne 
dla handlu chemikaljami far- 
maceutycznymi i technicznymi. 
Dyrektorami tej nowej placów- 
ki handlowej polskiej są: p. 
Długiewicz, długoletni właści- 
ciel składu aptecznege w Ka- 
towicach i p. Małuszek, wła- 
ściciel składu aptecznego we 
Wrocławiu. 

Jesteśmy przekonani, że na- 
e! drogerzyści i aptekarze na- 
wiążą stosunki handlowe z tą 
nową firmą, nie tylko ku swej 
korzyści ale i ku zadowoleniu 
publiczności. ' 


niego zbrodnię, wylądował, 
jak wiadomo, w Londynie na 
„Lord - Majorze*" — okręcie 
płynącym do New-Jorku. 

Na statku tym znajdowało 
się stu dwudziestu trzech po- 
dróżoych. Pasażerowie, po 
większej części amerykanie, 
należeli do różnych klas sapo- 
łeczeństwa, 

Paweł Harmant, ponieważ 
tem mianem zwać odtąd bę- 
dziemy byłegea nadzorcę fı- 
bryki, zamówił kajutę pierw- 
szej klasy, pragnąc odłączyć 
się od ubogich towarzyszów 
podróży, znajdujących się ma 
pokładz:e. 


XXXII. 


Ładowanie okrętu nastąpiło 
o dziesiątej  zrana, 
Harmant przed wejściem do 
kajuty, wsparty o parapet, 
czekał na ukończenie tej czyn- 
ności, przypatrując się z cie- 
kawością wszystkiemu, co go 
otaczało, a szczególarej me- 
chapizmowi parowej maszyny, 
odmiennej pod wielu wzglę- 
dami od tej, jaka fukcjonowa: 
ła w Alfortville. 

Nieład panował w tej chwili 
między pasażerami,  miejscą 
bowiem mie były dla nich je- 
szcze oznaczonemi. Ruch. na 
pokładzie, bieganie majtków, 


= 


4 


Paweł ' 


Święto strażackie. Co- 
rocznie nasi dzielni strażacy, 
jeden dzień roku, a mianowi- 


"cie dzień swego patrona, poś- 


więcają na uroczysty obchód 


'idei pożarniczej, która do cza- 


su zdobycia przez nas niepo- 
dległości, spotykała ogremne 
trudności rozwojowe. 

W roku bieżącym, uroczy: 
stość ta odbędzie się na grun- 
cie Sosnowca przy udziale 
okolicznych straży egniowych. 

Jak się dowiadujemy, na 
niedzielnym posiedzeniu kie- 
rowników straży pożarnych, 
w lokalu Lutni przy ul. War- 
szawskiej, nastąpi również u- 
stalenie szczegółowego progra- 
mu omawiąnej uroczyatości. 

W 'roku więc bieżącym m. 
Sosnowiec, tak jak w roku u- 
biegłym m. Będzin, będzie mia- 
ło możność. wzięcia udziału 
w niepowszedniej uroczystości 
tych, co. roztaczają w dzień i 
w nocy opiekę nad bezpie- 
czeństwem ogniowym miesz- 
kańców. 


Pożyteczne wydaąwhi- 
ctwo. Usazał się drugi nu- 
mer „Przeglądu Przemysłowo- 
Handlowego". 
dzić z dwuch już wydanych 
numerów,. jest to pismo, któ- 
rego brak odczuwano, wśród 
naszych afer przemysłowo -khan- 
dlowycb. Zawiera materjał bo- 
wiem bardzo bogaty, ciekawie 
opracowany, w umiejętnym 
układzie stanowi całość nie- 
zmiernie zajmującą. 

„Przegląd Przemysłowo = 
Handlowy* wśród innych pism 
tego rodzaju wyróżnia się ko- 
rzystnie tym, że nie uprawia 
szablonowej i bezowocnej kry” 
tyki naszych stosunków, ale 
usiłuje zaradzić złemu drogą 
podawania praktycznych rad i 
realnych wskazówek. Szata ze- 
wnętrzna wydawnictwa przed- 
stawia się wprost luksusowo, 
tak że pod względem graficz- 
nym „Przegląd Przemysłowe - 
Handlowy* osiągnął poziom 
najwyższy wóród dotychczaso- 
wych czasopism. 

Pożyteczne to pisme wyda- 
wane jest przez Tow. Akc. 
„Reklama Polska*, Warszawa, 
Jasna 10. 


Zmiany w polioji. W 
tych dniach komendant głów- 
nej komendy policji państwo- 
wej w Będzinie Charlemagne 
wyjeżdża do Warszawy, a na 
jego miejsce mianowany zos* 
tal A. Zagórski, kemendant 
inspekcyjpy 3go okręgu w 
Kielcach. 


Trafiła kosa na... ka- 
mień. Arcyzabawna historja 
miała miejsce w tych dniach 
w Dąbrowie w jednym z biur 
rządowych, którego szef, świe- 
żo upieczony dygnitarz, przyj- 
mował interesantów, pukają- 


ków, przedstawiało ożywiony 
i malowniczy obraz. 


Między ostatnimi z przyby- 


`~ łych znajdował się mężczyzna 


pięćdzienięcioletni, należący 
widocznie do klasy zamożnej, 
w towarzystwie urodziwej o- 
siemnastoletniej panienki, oraz 
młodzieńca, około dwudziestu 
ośmiu lat mieć mogącego. 
Chłopiec ten przedstawiał typ 
inteligentnego rzemieślnika, 
lecz zarazem próżniaka 1 bu- 
lakę. Przybiapy w ciemny 
garnitur sukienny, z małą wa 
lizką w ręku, był blondynem 
szczupłym i bladym, bez za- 
rostu, z wyjątkiem drobnego 
wąsika nad zwierzchnią war- 
gą' Uśmiech szyderczy zda- 
wał się być niejako przyro- 
śniętym do jego ust drobnych 
Małe oczy koloru ciemnej sta- 
li rzucały z pod ruchliwych 
powiek spojrzenia pełoe pod- 
stępu i obłudy, a całe zacho- 
wanie się jego cechowały ma- 
niery, świadczące o uczęszcza= 
niu przezeń bardziej do pi- 
wiarni, niż warsztatu. Mówiąc 
szóplenił i przewlekał wyrazy. 


— Do czartal zawołał, 
dotkaąwszy nogą potładu — 
ślisko tu jak na lodzie! Za 
najmniejezem poruszeniem 
można stłuc sobie szkiełko od 
zegarka! ; 


Słysząc ów dowcip, podeszły 


jak można są: ` 


cych do jego gabinetu, grom= 
kim słowem „wejść”. i 

- — Przed kilku dniami do ga- 
binetu pana życia 1 śmierci 
pukał „ktoś* przez 15 minut, 
a szef denerwując się krzyczał 
„wejsć“. 

— Gdy zdenerwowany szef 
drzwi otworzył, „ktoś“ kłania- 
jąc się nisko, rzekł: „przepra- 
szam, czekałem aż mnie po- 
proszą”... 


Adorator Karolka. Ko- 


-piec Sztorchajn, mający głów- 


ną sprzedaż kart i marek po- 
„cztowych w Dąbrowie, wpadł 
na oryginalny sposób powięk- 
szania swych dochodów. Zgła- 
szającym się po koresponden- 
tki oświadcza, iż chwilowo 
kart brakuje ji daje wzamian 
atare pocztówki z wizerunkiem 
Karolka, licząc tylko po 50 fen. 
za sztukę, 

Tym sposobem dowcipny 
kupiec pozbywa się bezwarto- 
ściowej makulatury ! znako- 
micie powiększa proc., otrzy- 
mywsmy ze sprzedaży polskich 
„kart pocztowych. 


Rozwodnione mieko. 
Wydział sanitarny przy magi- 
stracie m. Dąbrowy każdo- 
dziennie kontroluje mleko, 
które nadcbodzi koleją. Sta- 
tystyka wykazuje, że w m. 
atyczniu skonfiskowano 391 
litr. mleka z zawartością wody 
od 20 do 50 proc, w lutym 
516 litrów z zawarteścią do 30 
proc. wody, a w marcu 827 
litrów z zawartością do 25 
proc. wody. 

Od dnia 15 b. m. mleko nad- 
chodzi do Dąbrowy w lep- 
szym gatunku, wobee czego i 
konfiskaty zmniejszyły się. 

Z naszych stosunków: 
Czytelnicy skarżą się, że w 
Dąbrowie za kiepskie ostrzy- 
żenie, marne ogolenie i skro- 
pienie twarzy jakąś cieczą, 
przygotowaną na denaturacie, 
płaci się obecnie tylko 80 ma- 
reczek. Nic też dziwnege, iż 
fryzjerzy robią dobre interesy, 
dziwnym natomiast jest sto- 
sunek: naszego sławetnego ma- 
gistratu, któty zajęty „wyższą* 
polityką nie zwraca uwagi na 
tego rodzaju sprawy i akcep= 
tuje każdorazowe żądania fry- 
zjerów. 

Choroby zakaźne. Do- 
wiadujemy się z wiarogodne- 
go £.ódła, że liczba chorób za- 
kaźnych w Dąbrowie i okolicy 
znacznie się zmniejszyła. Od 
kilkunastu dni wydział sani- 
tarny przy magistracie nie no- 
tował ani jednego wypadku 
zachorowań. A 


Aresztowanie. W Da- 
browie aresztowano Stefana 
G., podającego się za b. pod- 
porucznika wojsk polsk., któ- 
ry podejrzany jest o kradzież 
kilku worków żywności, złożo- 


wiekiem mężczyzna z młodą 
panną spojrzeli na siebie zna- 
cząco. 


— Otóż jesteś pan w dro- 
dze do Ameryki — wyrzekł 
z mocnym akcentem angiel- 
skim sędziwy ów podróżny, 
zeracając się do młodzieńca. 
— Twój przejazd i żywność 
zapłacone, wręczyłem ci prócz 
tego na wydatki dwieście fran- 
ków, nie potrzebuję więc ko- 
munikować się z pasm pod- 
czas naszej podróżę. W New- 
J-rku się odnajdziemy. 


— Zrozumiałem — rzekł mło- 
dzieniec, którego  aylwetkę 
gkreśliliśmy powyżej. — Pań- 
stwo popłyniecie pierwszą kla- 
sa, ja drugą. Po odczytaniu 
listy państwo przejdziecie do 
salonu, a ja zostanę na pokła- 
dze. Mimo to, znajdziemy się 
przy wylądowaniu. Wszystko 
pójdzie dobrze. 


Tu zapaliwszy cygaro, po- 
czął oucić jakąś zwiotkę ka- 
wiarnianą, podczas gdy ów 
mężczyzna w poważoym wie: 
ku z młodą towarzyszką od- 
dalili się, Stanowszy przy pa- 
rapecie, w po bliżu Pawła 
H.rmant, który spojrzawszy 
na nowoprzybyłych, zatrzy- 
mał wzrok na włodym, jasno- 
włosem dziewczęciu, z błę: 
ktn=mi oczyma, wiotkiem i 


nych przez komitet plebiscyte- 

wy w osobnym pokoju przy 

piekarni p. Lisa. 
Aresztowanego odesłano do 


"wydziału kryminalnego w Bę- 


dzinie; do winy nie przyznał 
się. Bliższych szczegółów z po* 
wodu „zakazu“ brak, j 


Napad na bank han- 
dlewy. W. pierwszy dzień 
świąt wielkanocnych pomiędzy 
godz. 6 — 10 rano, kasiarze 
urządzili śmiałą wyprawę na 
oddział banku kandłowego w 


- Zawierciu. 


Baadyci dostali się od pod- 
wórza do piwnicy i, po wyła- 
maniu podłogi, weszli do banku. 

Traf zdarzył, iż podczas 
„pracy* bandytów przechodził 
ulicą dyrektor banku, p. Wie- 
wiórowski i zauważywszy coś 
niewyrażoaego w lokalu banko- 
wym wszedł do sieni, gdzie 
usłysżał jakby silny szmer wo- 
dy, dochodzący z pokoju ka- 
sowego. 

P. W. niezwłocznie wybiegł 
"na ulicę i zrobił alarm, czym 
spłoszył bandytów, którzy przez 
podwórze zbiegli. 

Po przybyciu policji i wkro- 
czeniu do banku okazało się, 
ża kasiarze rozerwali pancerz 
kasy, nie zdążyli jednak nic 
zabrać, natomiast pozostawili 
narzędzia, wartości kilkanastu 
tysięcy marek, 

Wszczęte za bandytami po- 
szukiwania nie dały na razie 
rezultatu, jedynie tego samego 
dnia po południu na przystan= 
ku Niersda zatrzymano jakie- 
goś elegancko ubranego jego* 
mościa, który nie mógł, czy 
nie chciał powiedzieć, skąd i 
dokąd przybył i co tam pora- 
bia. Osobnika tegu areszto” 
wano. À 

Napad urządziła prawdopo= 
dobnie, ta sama szajka, która 
niedawno dokonała włamania 
do polskiego banku przemy“ 
słowego w Dąbrowie. 


Z sądu 


3-ch policjantów skazano na 


śmierć, 1-go policjanta na ` 


1 miesiąc aresztu i 1 kole- 
jarza na1 i pół roku więzienia. 


W dniu 31 marca r, b. w 
sądzie okręgowym w Sosnow« 
cu przez sędziów koronnych 
rozpatrywano sprawę kradzie- 
ży cukru i mąki za stacji kolei 
warszawskiej. Na ławie o- 
skarżonych zasiedli policjanci 
kolejowi: 1) Paweł Bacia, 2) 
Czesław Niedźwiecki, 3) Bo» 
Jesław Bugaj i 4) Henryk 
Heine oraz 5) «olejarz Walen- 
ty Lenard, ci dwaj ostatni ode 
powiadali z wolności. 

Bacia, Niedźwiecki i Bugaj 
oskarżeni byli o kradzież, Hei- 
ne o niezawiadomienie o zbro« 


kształtnem, o uroczo pięknym 
obliczu. 


— Sliczna osóbka! — szep= 


uął z cicha. — Ów szpakowa* 
ty jegomość musi być zapew-. 
ne jej ojcem, 

Dziewczę jasnowłose do- 
strzegło zwróconą na siebie 
uwagę nieznajomego, oraz u. 
wielbienie, widoczne w jego 
spojrzeniu. Zywy rumieniec 
okrasił jej lice i zmieniła po* 
zycję w ten sposób, ażeby nie 
być widziavą. 

N»stąpiło imienne wywoły: 
wanie podróżnych.  Nieład 
trwał jeszcze między pesażera- 
mi na pokładzie. Tłoczono się i 
popychano bez różnicy wieku 
i stanowiska, Młodzieniec, œ 
którym wspominaliśmy powy= 
żęj, zoajdował się w równej 
odległości między podróżnym 
w podeszłym w:eku wraz z 
córką i byłym mordercą z Al- 
tfortvillie, gdy ze jedea służby 
okrętowej, trzymający w řeku 
listę pasażerów, wygłosł naz: 
wisko Jana i Noemi Mortime= 
rów, których obecność potwier- 
dziło jasnowłose dziewczę wraz 
z ojcem. 


Paa Paweł Harmavt! — za- 
wołał następnie czytający listę, 
a (c. d. n.) 
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-= łudniu Sienkiewicza 
1 mieczem*, 


| N baśń 


4 


przesłane urzędowi 


ka H. Sienkiewicza 


„ 


h 


*dni i Lenard ’ò przyjęčie ha 
pa dr skradzionego ch- 
*kró i mąki. 
_ Skład sądu: przewódńiczący 
dr. A. Pawełek, ej i sę- 
"dziowie E. Witowski i M. Wi- 
lewski; sekretarzówał p. Ma- 
jjewśki; oskarżał prokurator M. 
Płaza. sg: ody „bronili 
adwokaci: B. Forelle, W. Jẹ- 
„drzejewski i K. Heftman, 
¿« Po zbadaniu pod przysięgą 
8 świadków i, pe świetnych 
przemówieniach obrońców, 
„prawie o północy sąd po dłu- 
gich naradach ogłosił następu- 
jący wyrok: - ' 
-41) Pawła Bacię, lat ;35; 2) 
Czesława Niedźwieckiego, lat 
33, 3) Bolesława Bugaja, lat 
26, uznał wianymi zbrodni 
kradzieży i w myśl art. 1 cz. 
1. ustawy sejmowej z d. 30.1.920 
skazał ich na EA śmierci 
przez rozstrzelanie. m 
4) Henryka Heinego, lat 26, 
uznał winnym, ze o zbrodni 
pie zawiadomił swej przełożo- 
nej władzy, czym dopuścił si 
przekroczenia art. 644 cz, 
k. k. i skazał go za te aresz- 
tem przez 1 miesiąc z zawiesze- 
niem wykonania kary na prze- 
ciąg pięciu lat, 5) Walentego 
JLenarda, lat 45, uznał winaym, 
że przyjął na przechowanie w 
piwaicy skradzione worki z 
cukrem i mąką z wiedzą o 
ich pochodzeniu, czym dopu- 
ścił się występku z art, 616 
cz. 1. p. k. k, i skazał go sąd 
za to więzieniem przez rok i 
zań Pi miesięcy. s 
¿Na prośbę obrońców sąd 
wysłał bezwłocznie pociągiem 
umyślnie woźnego sądowego 
g pismem do naczelnika pań- 
stwa o ułaskawienie. 
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SES E A woj 
KOMUNIKAT. 


Komisja kontroli een przy 
wydziale aprowizacyjnym ma- 
gistratu m. Sosnowca podaje 
ninlejszym do wiadomości, iż 

a przekroczenie ustalonych 
h zostali pociąpnięci do od- 

iedzialności: 

. Strzelczyk Walenty, mający 
sklep przy ul, Starosognowiec- 
kiej, który za 1 funt kiełbasy 
pobierał „mk. 120. 

„Mazurkiewicz kg 3% ma- 

y sklep przy ul. Koscielnej, 
pas Saieta za 1 funt kieł- 
basy mk. 120. ; 


Andrzej, , mający 


sklep przy ul. Starosośnowiec- 
kiej 86, który za nielitrową 
miare mleka pobrał 35 mk, 

„ Mł 


ynarski Herszlik, zamiesz- 
kały przy ul. Kołłątaja 7, po- 
ał za nielitrową miarę 35 


| Darek. 


„Zurka Stanisława, piekarza, 


przy ul. Starososnowieckiej, za 


zły wypiek chleba kontygento- 
wego. 
' Odnośne zostały 


walki z 


raporty 


lichwą, 


Z teatru. 


„Ogniem i mieczem 
dla uczącej się młodzie- 
ży: Dziś o godz, 4-ej w te 
atrze zimowym snecjaln* przed- 
stawienie dla uczącej się mło” 
dzieży po cenach ' zniżonych 
(do lóż dowolna ilość osó! ). 
Grana będzie historyczna sziu- 
„Ogniem 
'1 mieczem”, która dzisaj wy- 
stawioną będzie po raz ostatni. 

Teatr zimowy. Dziś te- 
atr czynoy dwukrotnie: popo-« 
„Ogniem 
wieczorem Esha 
fantastyczna « operetka 
„Piękna Risetta”. RZ 

Jutro w niedzielę dwa przed- 
stawienia: popołudniu „Król 


| skrzypków" z p. Józefowiczem 


w roli tytułowej, oraz w Świe- 


_ tnym wykonaniu pp. B nec- 


kiej, Józefowiczowej, „.ossa- 
kowskiej, Nawrock.ego, Ka- 
czorowskiego, , Kozłowskiego, 
Kisi-l-wskiego i iqnych Wie- 
czorem „M iość cygańska“ w 
rolach głowoych z pp. Godle- 


-Panie Kochanku*”. 


wską i Proniewiczem, który po 
powrocie do Udeówia A 
się pierwszy raz ha scenie. 

W poniedziałek z powodu 
święta dwa przedstawienia: 
popoładniu zalotne „Słodkie 
dziewcżę"; wieczorem  nżjpe- 
PURrnfojsttgo kómpożytora 
Kalmana „Wieszczka karna- 
wału”. 

We wtorek potężne dzieło 
Kugla „W przystani”. J 

Na powyższy repertuar sprze- 
daż biletów rozpoczęta. 

Teatr popularny, tani, 
przy ul. Kościelnej czynny bę- 
dzie w niedzielę ! poniedziałek. 
Repertuar zapowiada nader fn- 
teresyjące sztuki, to też na 
afiszu czytany: w niedzielę 
wywołująca bezustanny śmiech 
krotochwila „Porwanie Sabi- 
nek"; w poniedziałek pełna 
animuszu staropolska kohtu- 
sżowa komedja Józefa Kra- 
szewskiego „Książe Radziwiłł 
W. przed- 
stawieniach bierze udział zna- 
na A artystycznie wykonywó- 
nych utworów muzycznych or- 
kiestra 12 p.p. ka tanie, 


[y 


repertuar doborówy, tò też 
przedstawienia w teatrze po- 
pularnym cieśzą się wielkiem 
powodzeniem. 


„Hrabia Luksemburg" 
ma Sąturnie wystawiony 
będzie w nadchodzący wtorek 
przez zespół teatru H. Czar- 
neckiego staraniem miejsco- 
wego komitetu, który przed- 
stawienie to urządza. na cel 
dobroczynny. 


Tabela wygranych. 
Warszawa, 1 kwietnia 
(przez telefon). 


_ Dziś w 15-ym dniu ciągnienia 
wygrały: 

Hi 80 tys. N 20169 

mk. 40 tys. M 10410 

mk. 25 tys, Ne 47253 | 

mk. 10 tys. NeNe 8140, 47472 
„mk. 5 tys, NEM 1829, 14272, 
33519, '34710, 37352, 40119, 
56768, 61954, 64011. 


Ohydne morderstwo - ojeobójstwo. 


W oficynie domu przy tilicy 

agiewnickiej 13 zajmowała 
mieszkanie rodzina 64 lethiege 
Szlansy Klebera, handlarza sta- 
rzyzną. 
_ Przed tygodniem zachóro- 
wała ciężko na zapalenie płuc 
żona Klebera 61 letnia Rache- 
la, którą umieszczono” w szpi- 
talu; jeden z synów Lajb, z 
zawodu szewc wyjechał do 
Poznania. Z ojcem został tylko 
najmłodszy syn, 21-letni Josek 
Jankiel Kleber, urlopowany 
żołvierz. Stary Kleber otrzy- 
mywał co pewien czas od sy- 
na zamieszkałego w Ameryce 
po kilkadziesiąt dolarów, któ- 
rym! dzielił się zwykle Od: 
mi. Przed paru dniami Kleber 
znów dostał z Ameryki 30 do- 
larów, które zamienił na 24,000 
mk. polskich. Część tych pie- 
nńiędzy dał dzieciom, mianowi- 
cie córce zamężnej Esterze, 


Łójź, 1 kwietnia. 


oraz synom Mojżeszowi, Jos- 
kowi i Dawidowi, z którym 
prowadził handel. 

Największe niezadowolenie 
okażywał najmłodszy yn Jő- 
sek, który planując jakąś po- 
dróż dómagał się ód ojca gwał- 
tem znacznej sumy. Stary Kle- 
ber kategorycznie temu żąda- 
niu odmówił. 

Upatrzywszy tedy moment, 
gdy ojciec speczywał na łóżku, 
Josek sckwycił za młotek że- 
lazny i zaczął nim żadawać 
rany po głowie. Napadnięty 
usiłował bronić się. Wyrodny 
syn pastwił się nad ojcem, 
uderzając garnkiem żelaznym 
i polanem po głowie i pier- 
siach dopóki go nie dobił. 

Po morderstwie zdjął Josek 
mundur żŻołnierski, przebrał 
się w ubranie cywilne, i po 
zrabowańiu 12,000 mk, uciekł. 


"TELEGRAMY. 
Widmo strajku generalnego w Anglii. 


Stan wyjątkowy 
w zagłęb u górniczym. 
Londyn, 1 kwietnia. 
(Tel. wł.) 


Górnicy ang: zlscy grożą straj- 
kiem generalnym na wypadek, 
gdyby hie uwzględniono na- 
tychmiast ich żądań co do po- 
prawy zarobków Ji socjalizacji 
kopalni. W obwodach górni- 
czych, zagrożonych strajkiem, 
rząd angielski ogłosił stan wy- 
jątkowy. ` 


Dzisiaj sprawa strajku 
-sig rozstrzygnie, 
. Londyn, 1 kwietnia. 
(Tel. wł.) 


_ „Daily Mail*  'awiając spra- 
wę strajzu w A.glji, pisze, że 
położenie jest nader krytyczne 
i że wielki przemysł znalazł 
się na drodze bez wyjścia, bo 
warunki górników są zbyt cięż: 
kie, przytym kolejarze i meta- 
lowcy poprzeć chcą górników 
i przóbtapić razem z nimi do 
strajku. Sprawa. strajku dzi- 
siaj się musi rozstrzygnąć. 
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- Produkcja węglowa 
pszczyńskiego i rybnickiego. 
Bytom, 1 kwietnia. 


„Produkcja węgla w powie- 
cie rybnickim i pszczyńskim 
które się bezwzględnie (prze; 
szło 80 proc.) tak co do ilości 
głosów jak i gmin oświadczy- 
ły za Polską, wynosiła w r. 
1920 20,7 proc. całej produkcji 
górnośląskiej, z czego 14 proc. 
(czyli 4 420.000 to:) w powie- 
cie rybnickim, a 6,7 proc. 
(czyli 2130500 tor) w powie- 
cie pszczyńskim. Górnictwo w 
tych powiatach jest jeszcze 
młode: znaczniejszy jego roz- 
wój datuje się od r. 1900, w 
którym produkcja obu powia- 
tów wynosiła 7 proc. ogólnej 


wydajn ści Góroego Sląska. powstań wewnętrznych, nie- C 

W r. 1906 — „9 proc., w 1913 mieccy instrukiórzy jednak ma Stryjewskiego. 
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— 15,4 proc., w roku 1920 — 
20,7 proc, 

Pokłady węgla w tych po- 
wiatach są bardzo bogate: Ko- 


ło Rybnika stwierdzono wę- 
giel do głębokości 2.000 me- 
trów. 


Węgiel w powiecie rybnickim 
jest nadto mocno koksujący. 


Oficerowie 
niemieccy w Moskwie. 


Rewel, 1 kwietnia, 


Ż Moskwy donoszą, że for- 
muje się tam niemiecka armja 
czerwoua, na której czele stoi 
kilkudziesięciu ofcerów nie» 
mieckiego sztabu  jeneralnego. 
Jak twierdzą bolszewicy, ar- 
mja ta przeznaczona jeśt prze- 
dewszystkiem do stłumienia 


trolującej, 


t 


twierdzą, że utworzona. przez 
nich, armja jest zaczątkiem 
zbrojnej siły, jaka, będzie skie- 
rowana przeciw Europie za- 
chodniej.  Formu e Się obet- 
nie dywizja kawalerji i odzia- 
ły artylerji. 


Wojownicze 
wilnianki. 
Wilao, 1 kwietnia. 

Tutejszy dworzec kolejowy 
stał się dźżiś widownią nader 
niemiłego zajścia. 

Przewodniczący komisji kon- 
pułk. Chardigny, 
odmówił p 4 Sa na dworcu 
delegacji , kódiat wileńetich, 
która miała wręczyć mu pro- 
test przeciw wyłączeniu ko- 
biet od wzięcia udziału w 
ogan plebiscycie. Pre- 
GZt wyłączebia jeśt, jak wiź- 
domo, przypisywany pułkow- 
pikowi Cbardigny'emu. Powo- 
dem odmowy przyjęcia dele- 
gacji kóbiet było to, IŻ przy- 


a 


Syracuse N. Y. 


Dr. Medycyny 


WASYNI KEKAŁO 


(b. Lekarz Wenerycznego szpi- 
tala w Będzinie.) 


Specjalne choroby 'weneryczne 
skórne i moczopłciowe. Badanie 


krwi. Preparaty 606 i 914 
(Neosalvarsan). 


Codziennie 12—2 pp. 
5—7 wiecz. 
dni świąteczne 10—1 pp. 


BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33. 


Drobne ogłoszenia | 


Do sprzedania kawiarnia t. z.lo- 
kal z całkowitem urządzeniem 
Ul. Nowopogońska Nė 24 Wiado- 
mość w miejscu. 
hłopczyka tygodniowego nie- 
chrzczonego oddam na własność 

Wiadomość „Iskra“ Będzin. 

o sprzedania 3 stoły, piec że- 
„lazny, kasa do liczenia „Natio- 
nal* i oszklona Ściana drewniana, 

Wiadomość ul. Modrzejowska 4 

w sklepie obok składu papieru 

Wł. Czechowskiego od godz. 

10-ej do 1 ej. 

Udzielam lekcji w zakresie; klas 
niższych gimnazjalnych. Wia- 

mość w Redakcji. 

Do sprzedania motocykł Aleja 
19 w Sosnowcu W. Wypych. 
ngielskiego udzielam oraz kon- 
wersacji. Wiadomość w Admi- 

nistracji. 
akład rowerów Stanisława Krzy- 
wańskiego, Dąbrowa, ul. Krót- 

ka, załatwia szybko, tanio, So- 
lidnie. 

plac półmorgowy W Bukownie 
óbok stacji i terenów fabrycz- 

nych sprzedamązaraz W adomość: 

Rudolfowa ¿w  Strzemieszycach, 

obok stacji Wiedeńskiej, 

'/gubiono portfel- czarny, kwity 
na węgiel, dowód osobisty ku- 

pony chlebowe i legitymację 

związku kolejowego na imię Ada- 


Biuro Techniczno-łlandlowe 
ESPER” 
„JJ A RS So zas 
Będzin, Kołłątaja 24, Telefon 40 
| poleca ze składu: 
PASY SKÓRZANE i skóry techniczne; 


MOTORY ELEK., transformatory, druty, telefony; 
_ SMARY: Tovotte'a, półpłynne do wózków i oleje techniczne. 


Wyłączne zastępstwo 


pierwszorzędnej firmy L. C. Smith & Bros Typewriter Co. 

U. S. A. po cenach fabrycznych 

STANISŁAW JAN KRZYWAŃSKI, Dąbrowa, ' ulica Krótka 
dom własny. 


była ona na dworzec o kwa- 
drans zapóźao. Niezadowoló- 
ne wilniańki, w chwili, gi 
połk. Cbhardigny przechodził 
do wagonu, obrzuciły go jaja-- 
mi, wznosząc wrogie okrzyki. 
Pułkownik Chardigny zażądał 
spisania protokółu. | 

Delegat rządu polskiego, 
Raczkiewicz, wyraził niezwło- 
cznie pułkownikowi Ch. ub- 
lewanie. i 

6 uczestniczek manifestacji 
aresztowano. RR | 

Żałście to wywołało Erite 
w wyjeździe pułk. Chardi- 
goy'ego do Kowna. 


Ceny 
w Rosji Sowieckiej. 
Wilbó, 1 kwietnia. 


Nadeszła tu wiadomość, że 
w Mohylowie gub. funt cb] 
ba kosztuje 4 tysiące rubli. Ża 
fant „soli chłopi płacą 28 4 
do 20 tys. rubli sowieckich, 
mięsa i słoniny mie moźna do- 
stać za żadne pieniądze. 


sprzedaży maszyn 
„do pisania 


oszukuje się mieszkania skła-- 

dającego się z kilku lub jedne- 
go pokoju, ewentualnie pokoju 
przy rodzinie. OfertyĄBiuro Dzien- 
ników i Ogłoszeń Józef Hlawski 
w Sosnowcu pod *M*. 


para nowych łóżek do sprzeda- 
nia. Wiadomość w Sielcu Wro- 
Skradziono wartę powołania wy- 
daną w P. K. U. w Kielcach. 
świadectwo młynarskie, oraz. le 
gitymację gminną z 1919 r. na 
imię Stanisława  Stroińskiego. 
Uprasza się o zwrot papierów 
do Administracji „Iskry“: i 
WASAÓDO kontrolkę chlebową 
na imię Kimelmana Jakóba. 


/gubiono kartę powołania Wwy- 
daną w P. K.U. na imię Jó- 
zefa Witkowskiego. 
aginęła karta demobilizacyjna 
wydana w P. K. U. w Będzi- 
nie na imię Wincenty Twardowski. 
Skradziono mi na stacji w Strze-- 
mieszycach kartę powołania wy- 
U. w Wiezhó: 


rakterze pisarza na ir. , Wła- 

dysława Robaka. Zwrócić „Iskra“ 

Dąbrowa 4 

Zgubiono kartę powołania wy- 
daną przez P. K. U. w Będzi- 

nie na imię Józefa Jędrszczak. 

Zwrócić „Iskra“ Dąbrowa. 


,aginęła karta powołania wyda- 

„naw P, K. U. w Będzinie na 

imię Pinkus Zelig Ajsenberg. 
gubiono kontrolkę chlebową 
na imię Teodora Kamola. 


adąc pociągiem do Warszawy 

skradziono parę tysięcy mare 
kartę demobilizacyjną wydaną 
P. K.U. w Będzinie dowód 080- 
bisty, koncesję na handel wyro- 
bów  tytuniowych i pożyczkę 
państwową długo-terminową Ma 
3.000 tys. marek na imię Laib 
Rotsztajn. Uprasza się pieniądze 
sobie zostawić, a papiery odesłać 
Będzin Małachowsk:ego NT. 22. 
Rotsztajn 


| 


Reklama 


— to pióniądz! 


